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Komunikat sztabu 
polskiego. 
Front wschodni. 

"WARSZAWA, (PAT). Na Podo- 

lu i Wołyniu rozwinął nieprzyjaciel 
bardzo żywe ruchy wywiadowcze, 
paraliżowane jednak energicznie 
przez nasze oddziały. W północnej 
części Polesia atakował nieprzyja- 
ciel Chabnoje. Atak odparto. 

Na południe od Dźwiny koncen- 
trują się w qdalszym ciągu bardzo 
znaczne siły nieprzyjaciela. 

(Na Litwie sytuacja niezmieniona. 
Przedłużenie terminu. 
WARSZAWA, (P. A.T). Mini- 

ster kolei wydał polecenie prze- 

dłużenia do chwili uregulowania" 
terminu ważności legitymacji urzę- 
dników państwowych zaboru austry- 
jackiego, juprawnionych do kupna 


„zmiżkowych biletów Kolejowych w 


obrębie Małopolski. 
Wiec plebiscytowy. 


KRAKÓW, (PAT). Odbył się tu 
dziś wiec narodowy w sprawie Ma- 
zowsza pruskiego i Warmji. Uchwa- 
lono domagać się odłożenia plebiscy- 
tu do 1921 roku. 


Zjazd techników polskich. 
TORUŃ, (PAT). Odbywa się tu- 
taj zjazd techników polskich, 


Rada Najwyższa. 
"PARYŻ, (PAT). Rada Najwyższa 
prowadziła dyskusję w sprawie gra- 
nie Armenji i pomocy dla niej, 


'Najpewniejsza lokata 
kapitałów. 


Umieszczenie kapitałów w. naszych 
pożyczkach państwowych jest nakaza- 
nem nietylko patrjotycznej powiuności 
wobec Państwa, nietylko wołaniem uczu- 
cia i sumienia obywatelskiego, lecz rów- 
nież wynikiem „obliczeń rozważnego i 
ostrożnego kapitalisty, poszukującego 
dla dla swych kapitałów lokaty pewnej 
i dobrze oprocentowanej, oC 

Co. do pewności „lokaty—wystarozy 
przypomnienie, że za splacenie pożyczek 
ręczy Państwo całym swoim majątkiem 
skarhowym, wszystkimi dochodami pły- 
nącymi z dóbr państwowych (domenów), 
podatków, monopoli i t. d. Jak daleko 
sięga pewność tej lokaty, świadczy o 
tem srt. 7 „Ustawy z dnia 27 lutego 
1920 r. w przedmiocie wypuszczenia 
5 proc. krótkoterminowej wewnętrznej 
pożyczki z roku 1920“, który opiewa, 
między innemi, że „obligacje 5 proc., 
pożyczki państwowej z roku 1920 ma- 
ją wszelkie prawa papierów, posiadaja - 
cych bezpieczeństwo pupilarne i mogą 
być używane dla lokacji kapitałów osób, 
pozostających pod opieką i kurstelą, ja 
koteż kapitałów fundacyjnychy kościel- 
nych, korporacji publicznych, kaucji cy- 
wiłnych i wojskowych, depozytów, oraz 
dla konwersji innych papierów publicz- 
nyoh“. Bezpieczeństwo  pupilarne—to 


LYON, (PAT). Rada Najwyższa 
postanowiła przedłużyć obrady dwa 
dni. 


Decyzja konferencji. 


PARYŻ, (PAT). Na konferencji 
w sprawie zapomóg i kredytów dla 
Polski i innych państw środkowej 
Europy państwa, neutralne wyjawi- 
ły gotowość starania się wspólnie 
z koalicją o środki żywności i su- 
rowce dla tych krajów. Lloyd Geor- 
ge zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
proponował rewizję traktatu. 


Niejasność. 
WIEDEŃ, (PAT), Wiadomość o 
wypowiedzeniu wojny Rosji przez 


Japonję nie została ani zdemonto- 
waną ani potwierdzona. 


Rozpadanie się Niemiec. 


NAUEN, (PAT). Bawarja zdecy- 
dowana jest przerwać stosunki z 
Berlinem, skore Berlin miałby się 
stać źródłem nowych niepokojów, 
w szczególności dyktatury proleta- 
rjatu, Gdyby radykali opanowali 
rządy w Niemczech, Badenja — Wir - 
tenberg i Hessja złączyłyby się z Ba- 
warją, aby stworzyć zaporę przeciw 
bołszewizmowi. | 


Porozumienie Francji 
z Anglją. 
LYON, (PAT). Millerand i Llyod 


- Goorge odbyli konferencję. Kiero- 


wnicy rządów doszli do zupełnej 
zgody w sprawie problematów za- 
sadniczych, rozbrojenia, odszkodo- 
wania i wspólnej akcji koalicji. 
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znaczy prawo umieszczania w państwo - 
"wych pożyczkach sum małoletnich; takie 

prawo przyznaje się tylko walorom, da- 


jącym bezwzględną rekojmię co do pew- 
ności lokaty. 

Wiadomą jest rzeczą, że, pczed udziee 
leniem pożyczki, wierzyciei bada stan 
majątkowy swego przyszłego dłużnika, 
zagląda do księgi hypotecznej itd, Im 
mniej tam znajdzie długów, tem się sta- 
je skłonniejszy do udzielenia pożyczki. 

Przyszły wierzyciel Państwa Polskiego, 
któryby poszedł tą samą drogą, Btałby 
się bardzo skłonny do udzielania po- 
życzki, przekonałby się bowiem, że księ- 
ga długów tego państwa jest zaledwie 
rozpoczęta, że, w porównaniu z długami 
innych państw, stan Polski jest bardzo 
pomyślny, gdyż dotychczas zaciągnięte 
długi są bardzo nieznaczne wobec już 
teraz posiadanego majątku narodowego, 
oraz niewątpliwego, i to bardzo zuaczne- 
go pomnożenia tego majątku już w naj- 
bliższej przyszłości, po zakończeniu akcji 
plebiscytowej. 


Nasza naya tunilan. 


Nasz tabor morski uie przedstawia się 
ilościowo zbyt świetnie, albowiem dotycb- 
czas tylko trzy statki płyną pod polską 
banderą. Do naszej marynarki handlo- 
wej zaliczamy również statki „Polisch— 
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American Navigation Corporation“, przed- 
siębiorstwa, utworzonego kapitałami pol- 
skich emigrantów w Ameryce. Towarzy- 
stwo to zarejestrowane jest w stanie 
Demalaro i dlatego statki, stano- 
wiące jego własność, płyną pod flagą 
amerykańską, jednakże istnieje uzasad- 
niona nadzieja, że w niedalekiej przy 
szłości statki te otrzymają banderę pol- 
ską, Rychłemu powołaniu do życia na- 
szej marynarki bandłowej stoi ua prze- 
szkodzie przedewszystkiem miski Stan 
naszej waluty i niezwykle wysokie ceny 
tonażu. 

Jedyny statek polski na Bałtyku, 
„Kraków“, został wynajęty przez przed 
siębiorstwo zagraniczne na time char- 
ter za 850 szylingów za tonę i odbywa 
rejsy między Anglją, Francją i Holan- 
dją, a wynajęto go dlatego, że z powo- 
du braku eksportu z Polski, eksploąta- 
cja jego na linjach pomiędzy Polską a 
innymi krajami nie opłacałaby się do- 
statecznie. Niemniej też brak polskiego 
prawodawstwa morskiego utrudnia wiel- 
ce nabywanie statków i ich rejestrację 
pod banderą polską, 

Mamy zatem obecnie 12 statków, Trzy 
z nich: Polonia, Mazowia, Kraków pły- 
ną pod polską banderą, siedm należą- 
cych do „Polisch—American Navigation 
Corporation“: „Kościuszko, Wisła, War» 
Szawa, Poznań, Kraków, Puławski, 
Gdańsk“, pod amerykańską, dwa ostat. 
nie należące do „Anglo-Polskiego Tow. 
Żegl. Morskiej", pod angielską. Dziewięć 
stacków jest typu towarowego, statek 
(Gdańsk, największy (11,200 ton dead— 
weight) typu  towarówo pasażerskiego. 
Urządzony dla emigrantów, może on 
przewowić większą ilość pasażerów, kur- 
suje między Gdańskiem a New Yorkiem., 
Statki należące do A. P. Tow. Ż. M. są 


również typu towarowego. Kursują stale 


między Gdańskiem i Anglją. Po morzu 
Czarnem kursują stale „Polonia“ i „Ma- 
zowia'. 

Ogólna suma tonażu polskiej mary- 
narki handlowej wynosi w oboenej chwi- 
li 59,396 ton dead —weight. 
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Wiadomości polilyczne. 


Z przebiegu ostatniego posiedzenia 
komisji sejmowej do spraw zagranicz- 
nych wynika, że rząd może liczyć na po- 
parcie przez większość sejmową swej po- 
lityki wschodniej. Zarówno z toku tej 
dyskusji, jak i wogóle z całości do- 
tychczasowych działań dyplomatycznych 
w tej sprawie, wypływa jednak również 
pewnik, że ani rząd ani tem mniej sejm 
nie widzą jasnych i konkretnych celów 
tej polityki nie wiedzą dotąd, jakich na- 
leży się trzymać środków praktycznego 
działania. 

Najcharakterystyczniejsze określanie 
naszej polityki wschodniej padło na po- 
siedzeniu komisji z ust jej zapalonego 
zwolennika, posła Dubinowicza, który 
oznajmił, iż „rząd przyjął pewną meto- 
dę elastyczną*. fstotnie wszystko to eo 
dotąd rzekomo ustalono w , zagadnieniu 
wschodniem, jest bardzo kauczukowe, 
nie posiada Żadnej logiki wewnętrznej, 
niema określonej myśli przewodniej i nie 
zapowiada jakichś konkretnych zdecydo- 
wanych metod działania. Nasza nawa 
państwowa pędzi bez steru po wzburzo- 
nych falach w ciemną, zawrotną dal. 

Z najgłębszym smutkiem i bolesną 
obawą o przyszłość Ojczyzny należy 
stwierdzić chaos, panujący w głowach 
naszych mężów stanu, rozstrzygających 
o polityce wschodniej państwa. 


Pisma poznańskie zamieszczają odez- 
wę grona znanych osób ze wszystkich 
sfer i grup politycznych, wzywającą ro- 
daków do uczczenia rocznicy 3-g0 Maja 
przez pracę społeczną. Cały zarobek z 


pracy tego dnia złoży Wielkopolska 
Ojezyźnie. 

Zarówna Niemcy jak i Czesi starają 
się na terenach plebiscytowych przed- 
stawić Polskę, jako bankruta. Dążąc do 
tego celu, nie przebierają w Środkach 
i nje żałują pieniędzy. 

W ostatnich tygodniach Niemcy zaku- 
piły 20 miljonów marek polskich i od 
czasu do czasu rzucają je masowo na 
giełdę za pośrednictwem banków, wy- 
wołując w ten sposób sztucznie zniżkę 
kursu marki polskiej, Straty, poniesione 
przy tych operacjach, ponoszą nie banki, 
lecz rząd który wynagradza Btraty te z 
funduszów plebiscytowych. 


Zmarł w szp. w Cieszynie w sobotę robot- 
nik Foltyn wskutek ran, odniesionych od 
strzałów cieszyńskiego  Biirgerwehru. 
Major francuski Fromont, który również 
Został ciężko ranny wskutek ` strzałów 
Biirgerwehru poddał się operacji. Ope- 
racja trwała półtorej godziny. Okazało 
się, że kula karabinowa strzaskała mu 
żebro, przeszła przez szczyt lewego płu- 
ca i zgruchotała łopatką. Tego samego 
rodzaju ranę odniósł robotnik, który 
podtrzymywał majora Fromonta. 

We czwartek 22 bm. wieczorem Najw. 
Trybunał, w Paryżu ogłosił wyrok w spra* . 
wie Calllaux; skazano go na podstawie 
art. K. K, o utrzymywaniu stosunków 
z obywatelami mocarstw nieprzyjaciel- 
skich, z uwzględnieniem jednak okolicz- 
ności łagodzących na trzy lata więzie- 
nia z zaliczeniem prewencji, 5 lat do- 
zoru policyjnego, 10 lat pozbawienia 
praw politycznych i na zapłacenie ko- 
ih procesu w kwocie 52 tys. fran- 
ków. EL 


Jak będzie wyglądał 
Gdańsk w roku 1840? 


Fantazje Niemców gdańskich na te- 
mat przyszłego rozwoju miasta, nie usta- 
Ją. „Danziger Zeitung“ pomieściła nie- 
dawno ankietę na temat, jak będzie wy- 
glądał Gdańsk w 1940 r. 

Rozmaite wybitne osobistości gdańskie 
ze Świata kupieckiego, technicznego i 
prawniczego ogłosiły swoje przewidywa- 
nia odnośne, zaopatrując ja podpisem. 

Zatem jest to dokument, który może 
rościć pretensje, by go uważano za od- 
bicie uczuć i rozumowań społeczności 
gdańskiej. 

Wszystkie opinje patrycjuszów gdań- 
skich zgadzają się na jedno: Gdańsk 
za lat dwadzieścia będzie metropolją 
Wschodu Europy, bętzie miastem nie- 
słychanie bogatem, będzie się rozrastał 
z niesłychaną szybkością. W portach 
gdańskich — bo Guańsk będzie miał 
wtedy kilka portów -- będą przebywały 
okręty ze wszystaich czyści Świata. Po- 
dróż z Ameryki do Gdańska będzie 
trwała zaledwie 10 dni. Wszędzie gdzie 
spojrzysz, pieniądz, bogactwa, zdrowie, 
praca, uciecha. 

"Wszystko to Gdańsk zawdzięczać bę- 
dzie handlowi, ale nie z Polską? 

Patrycjusze gdańscy boją się wspo- 
mnienia o Polsce, jak djabeł święconej 
wody. Raz jeden tylko któryś z nich 
wspomina o polskich tańcach, raz jeden 
tylko któryś 4 nich stwierdza, że zaraz 
po 1920 r. polacy poprzestaną na skrom- 
nej roli korzystania z portu gdańskiego, 
przekonawszy się, że wszelkie inne pre- 
tensje polskie są i niestosowne i nie: 
możliwe do uczeczywistnienia: 

Według twierdzenia osób najpowaź- 
niejszych, jak to wynika z podpisów. 

Gdańsk swój rozrost niebywały w 
1940 r. zawdzięczać będzie handlowi z 


AWęgrami, z Ukrainą, z południowo- 
wschodnią Rosją, z krajami bałkań- 
skimi. 
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Dla tych krajów port gdański będzie 
pracował jako ujście przywozowe i wy- 
wozowe. Między Kijowem a Gdańskiem 
zadzierzgną się jaknajściślejsze węzły 
komunikacyjne i handlowe. 

Że między tymi krajami i Gdańskiem 
leży już dzisiaj państwo polskie, że 
przedewszystkiem handel z Polską bę- 
dzie dla gdańszczan źróałem bogactw, 
że tylko stworzenie owego państwa pol- 
skiego wytworzyło dla Gdańska moż- 
ność niebywałego rozrostu i że tak się 
działo w przeszłości, gdy Polska jeszcze 
nie straciła niepodległości, o tem wszyst- 
kiem patrycjusze gdańscy na szpaltach 
„Danziger Zeitung“ udają, że nie wie- 
dzą, 


baczność Maity! 


Wydział Statystyczny Mazurskie- 
go Związku Ludowego, dla terenu 
plebiscytowego Mazur, wzywa ni- 
niejszem wszystkich Polaków uro- 
dzonych na terenie głosowania obej- 
mującym powiaty: Ostródzki, Ni- 
borski, Jańsborski, Ządzborski, 
Szczycieński, Lecki, ÆŁecki i Olecki 
(Margrabowa), aby podali dokładny 
adres wszystkich osób obojga płci 
od 20-go roku począwszy z wymie- 
nieniem miejscowości, daty urodze- 
nia, zawodu i wyznania, mieszka- 
jących obcenie na obczyźnie lub w 
wolnej już Polsce w celu przyby- 
cia na głosowanie za Polską. 

Również wzywa się wszystkich 
mieszkańców wymienionych powia- 
tów o podanie adresu krewnych i 
znajomych mieszkających na ob- 
czyźnie a urodzonych w tych po- 
wiatach. 

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: 
Fryderyk Lejk. Olsztyn Allenstein 
Ostpr. Bahnhofstrasse 87. 


Zjazd dziennikarzy. 


Komisja organizacyjna zjazdu dzien- 
nikarskiego komunikuje, iż zjazd odbę- 
dzie sig w dniach 12 18 i 14 maja je- 
dnocześnie ze zjazdem literatów polskich 
w Warszawie. Termin zgłaszania refe- 
ratów na zjazd upływa z dniem 8 ma- 
ja 1920. Komisja poczyniła zabiegi o 
ułatwienia komunikacyjne dla uczestni: 
ków zjazdu, którzy zgłoszą swój udział 
do dnia pierwszego maja roku bieżące- 
go. Biuro komisji organizacyjnej zjazdu 
mieści się w siedzibie towarzystwa lite= 
ratów i dziennikarzy polskich Warszawa 


Bracka 5. 
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Rezultaty dożywiania 

dzieci. 

Wydział Statystyczny Państwowego 
Komitetu Pomocy Dzieciom zebrał inte- 
resująbe cyfry, tysiące wzrostu wagi ja- 
ki zaobserwowano w pewnej warszaw- 
skiej ochronce, liczącej w przybliżeniu 
100 dzieci w wieku od l do 14 lat. 

"Daty z roku 1917 wykazują znaczny 
. spadek wagi u dzieci, w stosunku do 
danych zebranych w roku 1919, kiedy 
akcja dożywiania została zapoczątkowa: 
na, A więc w roku 1919 przeciętnie 6 
do 10 proc. dzieci straciło w ciągu ro- 
ku 1—2 kig. zaś reszta zyskała od pół 
do 4 klg. wagi. W roku 1919 w przy- 
bliżeniu każde dziecko zyskało na wa- 
dze 5 klg. i 

Jakkolwiek cyfry, zebrane w roku 
1919 nie mogą byó jeszcze uważane za 
ostateczne, to jednak przykłady te 
świadczą jakie dobrodziejstwo stanowi 
dla Polski akcja dożywiania, która obej- 
muje około 100,000 dzieci- w samej 
Warszawie. P 
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 ządajcie marek 


plebiscytowych! 
Redaktor’ Wojciech B ie g a. 
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Kalendarzyk. Dzid: Kleta i Marcelina P. p. 


Jutro: Teofila i Tertaljana B. b. W. w. 


Wsabóń słatca o godrinio 4.42. 7Zaodó o 
godrime 17.15, 


Radom, 26 kwietnia 
Z miasta i okoliey. 


= Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się dn. 27 kwietnia 
(wtorek) rb. o godzinie 8 wieczór w 
sali posiedzeń Rady. 

Porządek obrad: 

1. Wniosek Delegacji Sanitarnej o 
uchwaleniu kredytu na uposażenie 2 sa- 
nitarjuszy miejskich. 

Uzupełnienie wniosku Delegacji 
Sanitarnej uchwałą odnośnie do praw i 


obowiązków funkejonarjuszów sanitar- 
nych. 
3. Wnioski Magistratu w sprawie: 


a) ustalenia wysokości wynagrodzenia 
członków Zarządu miasta, sekretarza 
Rady i Kierowników Wydziałów oraz 
pomocnika Kierownika Wydziału Skarbu. 

b) podwyższenia opłaty od szyldów i 
reklam. <$ 

c) uchwalenia kredytu na remont 
ogrodzenia skweru w Rynku. 

d) pizyjęcie uchwały Związku Spo- 
cjalnego dla utrzymywania szpitali w 
sprawie pożyczki na szpitalnietwo. 

4. Wniosek Komisji Prawnej w spra- 
wie podatku od przyrostu wartości wła- 
sności nieruchomej. 

5. Wolne wnioski, 

= Podziękowanie Sejmikowi. Sejmik 
Radomski otrzymał następującą depeszę: 
„Imieniem rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wyrażam Sejmikowi powiatowemu 
i reprezentowanej przezeń ludności po- 
wiatu Radomskiego szczerą podziękę za 
hojny dar (250.000 marek) na flotę 
polską. 

podp. Prezydent ministrów Skulski“. 

= Kasza tatarczana. Wydział Apro- 
wizacyjny podaje do wiadomości, że 
sklepy dzielnicowe będą wydawały od 
dnia 24 kwietnia kaszę tatarczaną, po 
funcie na osobę, w cenie po 8 marek za 
funt, na kupon N 4 karty żywnościowej 
kwietniowej. : 

= Artykuły spożywcze. Wydział Apro- 
wizacyjny m. Radomia podaje do wia- 
domości mieszkańców dzielnic 2, 3, 4, 6, 
8, 9, miasta, którzy dotychczas nie o 
trzymali artykułów aprowizacyjnych, że 
w sklepach dzielgicowych MN 2, 3, 4, 
6, 8, 9 po sprawdzeniu, są do otrzy- 
mania na karty żywnościowe po cenach 
ustanowionych, następujące artykuły: 

W dzielnicy 2 u Szymańskiego, Polna 5 
7 pudów nafty; w dzielnicy 3łu Cukiera 
M., Mleczna 5a — 10 pudów soli białej 
i u Siczka J., Stare Miasto 20 — 55 
funtów cukru; w dzielnicy 4 u Zachciń- 
skiego J., Rwańska 14 — 33 i pół pu- 
dów soli białej; w dzielnicy 6 u Rycht. 
mana M., Wałowa 5 — 7 i pół pudów 
kaszy jęczmiennej i 12 funtów amery- 
kańskiej mąki; w dzielnicy 8 u Pluciń- 
skiej A,, Nowy Świat 16 — 48 funtów 
cukru i 10 i pół puda mąki amerykań. 
skiej; w dzielnicy 9 u Gutmana M, 
Grodzka 4 — 3 pudy. 7 funtów mąki 
amerykańskiej i 8 pudów kaszy jęcz 
miennej i u Zojdenwergera L., Staro- 
Krakowska 11 — 1 pnd soli ciemnej, 
2 pudy goli jasnej i 1000 pudełek za 
pałek. A 
== Zjazd właścicieli Zakładów- Gra- 
ficznych Rzeczypospolitej Polskiej. Ko- 
mitet Organizacyjny komunikuje nam, 
iż Zjazd Właścicieli Zakładów Graficz- 
nych Kzeczypospolitej Polskiej odbędzie 
się w dniu 8 i 9 maja rb. w  stolecz- 
nem mieście Warszawie. 

Otwarcie Zjazdu 8 maja o g. lleej 
w gmachu Techników, Czackiego 3/5. 

* Na intencję Zjazdu o godz. 9 ej rano 
Msza św. w kościele po Karmelickim na 
Krakowskiem Przedmieściu. 

== Fundusz Obrony Kresów Zachod- 
nich. Zarząd Towarzystwa Obrony Kre- 
sów Zachodnich w Krakowie, Krzyszto- 
fory III p. przystępuje do zamknięcia 
rachunków daru narodowego, zbieranego 
na obszarze ziem polskich pod nazwą 
„Tydzień obrony Kresów zachodnich*. 

Wobec tego prosi wspomniany Zarząd, 
aby Komitety prowincjonalne, instytucje 
i osoby prywatne, które w swoim czasie 
podjęły akcję w sprawie zbierania fun- 
duszu obrony, zechciały kwotę zebraną 
czy to z tytułu daru, czy to jako nale- 
żytość za wydawnictwa, czekiem PKO. 
albo przekazem pocztowym nadesłać do 
Zarządu Głównego Towarzystwa Obrony 
Kresów w Krakowie, Krzysztofory III p. 


Druk „J. K. Trzebiński" — Radom. 


RADOMSKI 


W związku z tem nastąpi szezegółowe 
zestawienie i ogłoszenie rachunków. 


Z Polski i ze światła. 


= Centralna Biuro Kursów dla Doro- 
słych zawiadamia, że w maju r. b. or- 
ganizuje VI ty kurs instruktorski dla 
nauczycieli i organizaterów kursów dla 
dorosłych. 

Wydział Oświaty P. zaszkolnej M. W. 
R. i O. P. udzielił zapomogi na pokry- 
cie kosztów prowadzenia kursu. 

Zwracamy się niniejszem do samorzą - 
dów miejskich i wiejskich oraz instytucji 
społecznych o delegowanie na kurs sty- 
pendystów— przyszłych organizatorów i 
nauczycieli kursów dla dorosłych. Opłata 
za kurs wynosi mk. 50. Liczba uczestni 
ków ograniczona. Stypendyści instytucji 
samorządowych i społecznych mają 
pierwszeństwo. Kurs rozpocznie się dnia 
26 maja rb. i trwać będzie 22 dni (za- 
kończenie kursu dnia 16 czerwca r. b.). 

Wszystkie wykłady będą dostosowane 
do poziomu umysłowego osób, posiada- 
jących wykształcenie przynajmniej se- 
minaryjne, 

Oprócz wykładów teoretycznych będą 
odbywały się dyskusje, lekcja wzorowe 
i próbne ewentualuie seminarja ze słu- 
chaczami. Słuchacze kursu poza wykła- 
dami będą wizytowali ogniska Kursów 
dla Dorosłych st. m. Warszawy. Program 
kursu obejmuje nadto zwiedzanie stolicy 
wedle planu dostosowanego do potrzeb 
działaczy oświatowo-wychowa«czych. 

Uczestnicy karsu otrzymają odpowie: 
dnie zaświadczenia, 

Wszelkich informacji w sprawie kursu 
udziela Centralne Biuro Kursów dla Do- 
rosłych, Warszawa, Krucza 21, tel. 
282-72 codziennie od 10 do 3 p. p. 
(w Boboty do 1 p.p.). 

= Ujęcie sprawcy okradzenia kasy 
sądu wojskowego. Śledztwo w sprawie 
okradzenia kasy sądu wojskowego w 
Warszawie zakończyło się aresztowa- 
niem podporucznika Ludwika Kłosow. 
skiego, pełniącego funkcję sekretarza 
sądu. Śledztwo wykazało, że właściwe 
nazwisko Kłosowskiego brzmi Władysław 
Panczuszyn. Uwięziony pochodzi ze 
Lwowa, gdzie brat jego, suhjekt firmy 
Motylewski i Krzyszkowski, doszedł nie: 
legalną drogą do pieniędzy i zamierzał 
właśnie wybrać się w podróż do Ame- 
ryki. Obu braci aresztowano. 

== $okcja naslenna C. T. R. w celu 
umożliwienia nabycia przez rolników na. 
sion siewnych gwarantowanej jakości 
w gospodarstwach produkujących ma- 
terjał siewny postanowiła w związku z 
ostatoiem rozporządzeniem rządowam 
o obrocie ziemiopłodami, dokonać reje- 
stracji i kwalifikacji nasioa siewnych. 
Zarząd Sekci Nasiennej zwraca sią prze- 
to do zainteresowanychłjz prośbą o zgło- 
szenie się po deklaracje inspekcyjne do 
wypełnienia, 

„Kwalifikacji podlegają wszystkie zie- 
miopłody, w których posiadacze mogą 
udowodnić tożsamość odmiany i jej po- 
chodzenia. Zakwalifikowane zostaną pa- 
slona, których warunki produkcji, zbio: 
ru, omłotu i przechowania oraz stanu 
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zdrowotności w czasie wegetacji nie ną- 
stręcza żadnych wątpliwości co do zdro- 
wotności i czystości odmianowej nasion. 

Wartość {użytkowa nasion kwalifiko- 
wanych musi odpowiadać normom uzna: 
nym przez Sekcję nasienną Centralną 
do Spraw Nasiennicuwa przy Naczelnym 
Wydziale Centralnych Org. Rolniczych. 

Inspekcja odhywa si; według regula- 
minu Sekcji nasiennej C. T. R., który 
zgłaszający się winien akceptować. 

Ze względu na konieczność wczesne- 
go zorganizowania prac kwalifikacyj- 
nych zgłoszenia do kwalifikacji Zarząd 
Sekcji Nasiennej będzie przyjmował tyl- 
ko do dn. 25. maja r. b. 

Zwracamy uwagę zainteresowanych, 
że w kwestjonarjuezach kwalifikacyjnych 
należy wymienić odrazu; wszystkie roś- 
liny przeznaczone na nasienie, a więc 
nie tylko oziminy, lecz również i jarzy- 
Ly, pastewne, okopowe, a to ze wzglę- 
du na uniknięcie kosztów dodatkowych 
inspekcji. 

Dokładne wiadomości co do ilości 
zgłaszanego do kwalifikacji materjału, 
mogą być uzupełaione w czasie zjazdu. 

Każdemu zgłaszającemu się Sekcja 
nasienna C.T.R. nadeśle kwestjonarjusz 
do wypełnienia. 


== Wystawa przeciwpożarowa. Miarą 
zainteresowania się czynników samorzą- 
dowych urządzaną na jesieni rb. w War- 
szawie Wystawą przeciwpoźarową są 
nadsyłane do dyspozycji komitetu Wy: 
stawy zasiłki na jej koszta nakładowe. 

Większe sumy przyznały dotąd sejmi- 
ki powiatów: Warszawskiego, Mińsko* 
Mazowieckiego i Lubartowskiego, 


= Sir Tower gwałci postanowienia 
traktatn pokojowego. Niesłychane obu - 
rzenie wywołał tu dekret sir Towera, 
ogłoszony w „Stautsanzeiger fuer Dan- 
zig“, o używaniu przez okręty w porcie 
gdańskim flagi wolnego miasta Gdańska. 
Dekret ten pozostaje w sprzeczności z 
traktatem wersalskim, którego paragraf 
104 przyznaje reprezentacją zagraniczną 
Gdańska państwa polskiemu. W myśl 
tego traktatu ożręty i port gdański mają 
używać flagi polskiej. Rząd polski za- 
łoży przeciw temu  dekretowi Towera 
energiczny pro.est, We 

= Zwycięstwa Japończyków na Sy- 
berji. „Castern Serwice* donosi z Tokio: 
Japończycy odnieśli na Syberji rozstrzy- 
gające zwycigatwo, zdobywając Nikoła- 
jewsk i Samarowo, oraz bijąc wojska 
sjberyjskio pod Stretenskiem. Linja ko- 
lejowa władywostocka znajduje sig w rę- 
kach Japończyków. , 

Japończycy oświadczają, iż nie myślą 
wcale o stałem zajęciu Syberji, pragną 
tylko zaprowadzić tam porządek i obal,ć 
bolszewizm. Na wsoboduiem wybrzeź u 
eziora Bajkalskiego bolszewicy ponieśli 
ciężką porażką. BĘ JB 

== Strajk lekarzy w Monachium, „Lo. 
calanzeiger* donosi z Monachium: Mona- 
chijskie gremium lekarskie postanowiło 
rozpocząć ogólny strajk na znak prote- 
stu przeciwko nowej ustawie kas dla 
chorych. 


SERADELE — ŁUBIN — WYKE 


w partjach wagonowych 


= POLECA: 
Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa 


4396—24 


sZIARNO“ w Warszawie, Ptasia 2, telefon 938-84. 
n E a W A a Taj L AE 1 mę aka „ITB 24 


qłoniałn plśmienne z Warszawy. Polecam 
Materjal z własnego wyrobu: Notesy sz 
czejne i ozdobne, albumiki i albumy, portfele 
I teki do papierów, stałówki krzyzówki, orzeł- 
ki dla wojska polskiego, spinacze de papierów, 
klamerki do ołówków patentu „Ankiers Wy- 
goda“ i do „Ponkala“ serwetki, kałamarse 
szklanne biurowe, Bloczki, kwitarjusze i WBtyBt- 
kie inoe materjały piśmienne. Na zamówienia 
wysylamy pocztą przesyłkami, po otrzymania 
zaliczki, a resztę za zaliczeniem. Jako pier- 
waży raz przyjmujemy próbne zamówienia lecz 
odpowiedzi na ceny nie dajemy. Firma egzy- 
stuje z 1905 roku Adres st. m. Warszawa Fabr, 
Sz. Kipormaną ul. Gęsta Ż1g. | 4475—32 


(Ją udzielenie pożyczki 30,000 tysięcy marek 
IA) na 10%, płatne w ratach Aen SoN EN na 
przeciąg 1 roku, odstą pie lokal składający się 
z 2 kopoi i kuchni z wszelkiemi wygodami. 
Wiadomości i szczegółowej informacji udziela 
Biuro Ogłoszeń Lipińskiego Lubelska 31. 
"w s 4528—3 
powodu jwyjazdu z Radomia jest sklep 
z mieszkaniem do odstąpienia na Glinicach 
ul. Pusta M 9 dom P. Libery, 4510—3 


A . KN 
Anka od zaraz mieszkanie 4 ro pokojowe 
w Radomin na mieszkąnie mnlejsze w War- 
szawie. Wiadomość w Administracji „Głosut, 
4522—1 


; Majari 


Zdolny rzutny młody 


AKWIZYTOR 


maszyn rolniczych potrzebny zaraz 
DOM ROLNICZY 4504—2 


Dr. Ludwik Zieliński 
Warszawa Al. Jerozolimskie 37. 


ziemski kupię w Radomskiej guber- 
nji albo zamienię na dom. Oferty 
szczegółowe: Radom poste restanto okaricielo= 
wi rubla 256, « 4469—3 


fgubiono kartę tożsamości na imię Berek Ja- 
li kóbowicz wydaną przez Urząd gm. Zakrzew 
w 19 r. w sierpniu. 462/—1 


1] gubiono kartę tożsamości na imię Agaty Ptak 
U wydaną przez Urząd gm. Topola pow. Pin- 
czowski dnia 5/IL 20 r. 4519—1 
ygubiono dowód osobisty Mi 21063 z dnia 1/VII 
li 1919 r. na nazwisko Nawrota Dzczepana 
wydany przez Mag. m. Radomia oraz Bilet 
prowizyjny p. o. torowego i 4383 na przestrze- 
ni Dęblin—Radom na Jnazwisko tegoż praeo- 
wnika, 4623-—1 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski“, 


